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Druga rewolucja 
Tom I: Wiara i walka 

  
Część 7 

  
  

Ale to wszystko nie jest celem samym w sobie, tak samo jak SNE nie jest organi-
zacją.     
    
Służy ona ujawnieniu istnienia nazistowskiej organizacji podziemnej - NSDAP/
AO - aby zwrócić uwagę opinii publicznej na kwestię nazistowskiego zakazu i 
przedstawić narodowy socjalizm jako możliwą do wyobrażenia alternatywę. 
Ktokolwiek z powodzeniem rozwiąże te zadania, stanie się jądrem krystalizacji 
niemieckiego ruchu wolnościowego, naturalnym uzupełnieniem najsilniejszej siły 
podziemnej, NSDAP/AO. W dziedzinie legalnej pracy politycznej doświadczamy 
ciągłych zmian. Mnóstwo organizacji jest zakładanych, upadają, łączą się, a nawet 
są rozbijane przez reżim okupacyjny. Tak więc bardzo trudno jest przedstawić per-
spektywy dalszego rozwoju. Dla każdego ruchu rewolucyjnego istnieją trzy etapy 
rozwoju: 
  
Ruch ten jest niezwykle słaby i przemawia jedynie do niewielkiego kręgu już 
przekonanych zwolenników. - W tej chwili Bezpieczeństwo Państwowe widzi ty-
lko dwa powody do niepokoju: 
    
Radykalizm bojowników i wybuchowa siła idei narodowego socjalizmu, która 
wciąż jest głęboko zakorzeniona w podświadomości narodu niemieckiego. 
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Ruch stał się potężną, dobrze zarządzaną organizacją kadrową. Zrozumiał, jak 
zwrócić na siebie uwagę opinii publicznej. Kręgi żydowskie i zagraniczne 
zaczynają dostrzegać niebezpieczeństwo i wzywają niemieckie organy bezpiec-
zeństwa do działania. - To właśnie w tej sytuacji istnieje największe niebezpiec-
zeństwo. Ruch nie jest jeszcze czynnikiem władzy, ale jest już postrzegany jako 
potencjalne zagrożenie dla porządku reżimu. Na tym etapie nasilają się szykany, 
zakazy i aresztowania. Teraz bezpieczeństwo państwa uderza, demokraci prężą 
muskuły. Żadna organizacja w obozie narodowym nie zdołała jeszcze wyjść poza 
ten etap rozwoju, nawet SRP czy NPD, z których obie zbliżyły się do tego celu. 
  
Ruch stał się organizacją masową. Jest reprezentowany w parlamentach i ma za 
sobą niemałą część opinii publicznej. - W tej sytuacji styl walki systemu nagle się 
zmienia. Trudno już oczekiwać zakazu, ponieważ taki środek mógłby doprowa-
dzić do wybuchu, do powstania. Władza państwowa będzie teraz próbowała zin-
tegrować ruch, włączyć go do burżuazyjnego państwa, krótko mówiąc, odebrać 
mu rewolucyjny rozmach:  
  
Celem będzie podporządkowanie ruchu rewolucyjnego reakcji, a przynajmniej uz-
yskanie nad nim wpływu. Zdeterminowane przywództwo, które wyciągnęło wni-
oski z przeszłości, odniesie sukces w niepowodzeniu tej próby, w zachowaniu re-
wolucyjnego ducha i nie przegapi historycznego momentu, w którym przejęcie 
władzy stanie się możliwe. 
    
Front Akcji Narodowych Socjalistów osiągnął drugi etap rozwoju w ciągu zaled-
wie ośmiu miesięcy. Zostało to zademonstrowane 22 lipca 1978 r. w Lentföhrden, 
40 km od Hamburga:  
    
Na ten dzień zaprosiłem narodowych socjalistów z całych Niemiec Zachodnich na 
centralny wiec ANS w Tannenhof, restauracji w Lentföhrden. Ponad stu to-
warzyszy odpowiedziało na nasze wezwanie i przybyło na pierwszy po wojnie 
wielki wiec upamiętniający Hitlera. Był to największy tego typu wiec w powo-
jennej historii. Podczas wydarzenia miała zostać odsłonięta tablica pamiątkowa 
Adolfa Hitlera.  
    
Sprawy potoczyły się jednak inaczej. Chociaż przybycie uczestników wiecu od-
było się niemal konspiracyjnie, co jest trudnym zadaniem dla każdej organizacji 
na taką skalę, policja dowiedziała się o miejscu wydarzenia. Pomimo faktu, że ten 
upamiętniający wiec został zakazany tylko w Hamburgu, ale nie w Szlezwiku-
Holsztynie, i pomimo faktu, że przekształciłem go w wydarzenie protestacyjne 
przeciwko zakazom imprez, władze bezpieczeństwa postanowiły interweniować. 
Ale policja miała zakrwawione głowy. Po ponad 40-minutowej bitwie w hali, 
oddziały szturmowe ANS, które zostały rozmieszczone po raz pierwszy, jeśli pom-
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inąć czystki przeciwko bolszewikom i antyfaszystom, nie odnotowały żadnych 
ofiar, ale policja zgłosiła 12 rannych. Bitwa pod Tannenhof, choć ostatecznie 
zwyciężyła policja, była zwycięstwem Frontu Akcji i osobistym triumfem dla 
mnie, ponieważ dotrzymałem obietnicy złożonej moim młodym towarzyszom 
podczas zakładania organizacji: "Niemcy będą o nas mówić. 
    
Legalna praca polityczna narodowych i socjalistycznych związków zawodowych, 
w ramach ogólnej strategii, ma ostatecznie podwójny cel: 
  
Przygotowanie i pozyskanie młodzieży dla nadchodzącego ruchu narodowosocja-
listycznego. 
  
Zbudowanie masowego ruchu na rzecz obalenia rządzącego reżimu okupacyjnego. 
    
Nie ma wątpliwości, że SNE i jej bratnie organizacje wywiązały się z pierwszego 
zadania równie wzorowo, jak z zadań wspomnianych wcześniej. Można jednak 
wątpić, czy uda nam się stworzyć masowy ruch z umundurowanymi marszami, 
hitlerowskimi wiecami i kwestią nazistowskiego zakazu. W moich oczach istnieje 
sprzeczność między metodami, które należy zastosować, aby osiągnąć te dwa cele. 
    
Pierwszy krok - rekrutacja młodzieży, pozyskanie starych bojowników, zakaz naz-
izmu, narodowy socjalizm itp. - wymagał podejścia, które SNE konsekwentnie 
utrzymywało przeciwko wszelkiemu terrorowi. 
    
Teraz należy zastosować inną taktykę, ale bez całkowitego porzucania starych 
form. Tak jak zadaniem Freizeitverein Hansa było uformowanie twardego rdzenia 
dla planowanego późniejszego pojawienia się legalnej partii, która podniosłaby 
widmo odradzającego się "neonazizmu" dla bezpieczeństwa państwa i prasy, tak 
później kadry SNE utworzą szkielet i przywództwo dla nadchodzącej organizacji 
masowej, która będzie miała za zadanie uczynić nasz ruch siłą polityczną w tym 
kraju. 
    
Taki przyszły ruch masowy musi rozpocząć się od podstawowego faktu:     
Ludzi nie interesuje polityka, a już na pewno nie światopogląd! Musimy 
ukierunkować naszą pracę w tym kierunku. Szerokie masy są zainteresowane je-
dynie swoimi bezpośrednimi warunkami życia. Masowy ruch skierowany prze-
ciwko temu systemowi musi zatem mieć następujące cechy: 
  
Ruch ten musi być ruchem protestu niesionym przez falę ogólnego niezadowole-
nia. 
  
Ruch musi skupić się na konkretnej skardze, która jest kością niezgody dla 
każdego, a przynajmniej dla bardzo wielu, na osobiście doświadczonym problem-
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ie, i twierdzić, że jest w stanie zaoferować proste rozwiązanie, które każdy może 
zrozumieć. 
  
Propaganda musi być tak skupiona na tym jednym problemie, aby inne lub 
wcześniejsze działania przywódców przebiegały niejako obok, bez narzucania ich 
zwolennikom i członkom. 
  
Przywództwo tej masowej organizacji musi pozostać w rękach jej członków. 
  
Po osiągnięciu pierwszego przełomu, należy propagandowo powiązać nastrój 
protestu z konkretnym problemem, ze stojącym za nim światopoglądem, ale nie za 
pomocą młota kowalskiego na wzór bolszewickiej politycznej ruki! Ale 
przywódcy muszą jasno powiedzieć, że osiągnięty sukces był możliwy tylko na 
solidnej podstawie tej idei i że można na niej budować. I musi teraz bezlitośnie 
usunąć z szeregów ruchu wszystkich tych, którzy mu się opierają. Nie będzie ich 
wielu, nie opuszcza się ruchu, który odniósł sukces. Ten, który odniósł sukces, ma 
rację. Oczywiście tę taktykę można powtarzać tak często, jak się chce, o ile kadry 
są niezawodne i dobrze wyszkolone. W przypadku powtórki zaleca się jedynie 
zmianę przywódców i być może również zmianę tematu. 

  
To tyle, jeśli chodzi o legalną pracę polityczną. Dziś możemy z radością 
stwierdzić, że dwadzieścia lat po delegalizacji SRP znów istnieje ruch rewolu-
cyjny, który ma po swojej stronie młodzież, która tworzy kadry dla rewolucji z 
prawej strony. Było to możliwe tylko dzięki lojalności starszych towarzyszy, 
którzy podtrzymywali ogień i nie pozwolili zatonąć sztandarowi. To dzięki nim 
niemiecki ruch wolnościowy nie umarł i doszło do sojuszu między pokoleniami. 
Jako przedstawiciel tych wszystkich starych bojowników, których honor oznacza 
lojalność, wymienię trzy osobistości, które kiedyś mogą być wzorem do naślado-
wania dla nas, młodych rewolucjonistów: 
  
Towarzysz Erwin Schönborn, były przywódca RAD, a obecnie przewodniczący 
Kampfbund Deutscher Soldaten (KDS), który od końca wojny z niestrudzonym 
zapałem i poświęceniem walczył o honor niemieckiego żołnierza i prawdę histo-
ryczną o fałszerstwie gazowania, zawsze wykazywał szczególne zrozumienie dla 
młodego pokolenia i szczególnie mocno wspierał pracę Aktionsfront Nationaler 
Sozialisten. Sojusz między KDS i ANS zawsze był przykładem sojuszu między 
dziadkami i wnukami, którego potrzebujemy, aby wyzwolić Niemcy. 
  
Towarzysz Thies Christophersen, przewodniczący Inicjatywy Obywatelskiej i 
Rolniczej oraz, jako polityczny spadkobierca i wykonawca testamentu wielkiego 
przywódcy chłopskiego Clausa Heima, mianowany rzecznikiem niemieckich 
rolników, zadał śmiertelny cios propagandowym kłamstwom zwycięzców swoją 
książką "Kłamstwo oświęcimskie". Na podstawie własnych doświadczeń opisuje 



5 

w prostych słowach warunki panujące w obozie koncentracyjnym Auschwitz 
takimi, jakimi były w rzeczywistości. Tą niewielką książką osiągnął więcej niż 
wieloma grubymi publikacjami wydawanymi przez krajowe wydawnictwa:  
    
Dało to do myślenia wielu ludziom w kraju i za granicą, ludziom, którzy dziś sami 
przed sobą przyznają, że zostali okłamani i oszukani. Ale my, młodzi ludzie, 
możemy dziś z dumą powoływać się na osiągnięcia ojców, którzy nie byli 
przestępcami. 
  
Towarzysz Manfred Röder, przewodniczący Niemieckiej Inicjatywy Obywatel-
skiej i marszałek niemieckiego Reichstagu, z jednej strony z wzorową odwagą i 
zaangażowaniem wyprowadził wczesnych narodowych socjalistów i patriotów na 
ulice - ze znanych kręgów i nudnych kuluarów. Z drugiej strony pokazał nam 
drogę odważnego wyznania i właściwego wykorzystania środków masowego 
przekazu. Został zmuszony do wygnania przez państwo, w którym każdemu 
wolno mówić, co myśli - z wyjątkiem niemieckich patriotów. 

  
Oddałeś wybitne zasługi dla wyzwolenia Niemiec! 
 
 

PODZIEMNA WALKA 
  
Historia Narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii Robotniczej nie zakończyła 
się wraz z jej rozwiązaniem, które zostało wymuszone przez zwycięzców w 1945 
roku. Do 1946 roku odizolowane grupy Wilkołaków, w większości wywodzące się 
z HJ, walczyły z okupantem. Na wygnaniu, głównie w Ameryce Południowej, 
zwolennicy Hitlera reorganizowali się i tworzyli tajne organizacje (np. legendarną 
"Organizację Byłych Członków SS", ODESSA). 
    
W 1948 r. tajne organizacje podziemne zostały namierzone w Sudetach i Ostmark; 
grupa w Austrii działała bardzo skutecznie. Dawni towarzysze partyjni zostali na-
mierzeni wśród powracających, zaprzysiężeni na "Mein Kampf", a następnie 
wysłani do partii demokratycznych, gdzie niektórzy z nich zajmowali wysokie 
stanowiska. Wszystkie te grupy żyły nadzieją na wojnę między zwycięzcami, w 
której ponownie zostaną wykorzystane jako bastion przeciwko bolszewizmowi, a 
Trzecia Rzesza będzie mogła ponownie powstać. Zimna wojna i równowaga 
atomowa zniweczyły te nadzieje, a wraz z nią rozpadły się również pierwsze na-
zistowskie organizacje podziemne, o których nie znamy prawie żadnych szcze-
gółów. 
    
Rok 1949 przyniósł nowy początek. Od tej pory nie chodziło już o przywrócenie 
Trzeciej Rzeszy, ale o odbudowę Czwartej Rzeszy. SRP powstała, zaczęła działać 
na wielką skalę i została zdelegalizowana. Nawet wtedy dalekowzroczni bojowni-
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cy SRP opowiadali się za utworzeniem podziemnej organizacji i rzeczywiście w 
latach pięćdziesiątych powstały dwie takie grupy:  
    
Niektórzy próbowali utrzymać Socjalistyczną Partię Rzeszy w podziemiu - 
wysiłki te zakończyły się niepowodzeniem sześć miesięcy później. Inni 
zdecydowali się na próbę infiltracji systemu. Odpowiedzialnym za tę próbę był 
były sekretarz stanu w Ministerstwie Propagandy Rzeszy, dr Naumann, który był 
wówczas powszechnie uznawany przez narodowych socjalistów. Od dr Naumanna 
nici przechodziły przez adiutanta Goebbelsa von Owena do nazistowskich 
przywódców na południowoamerykańskim wygnaniu. Ten tak zwany "Krąg 
Gauleitera" - tak został później nazwany przez prasę, ponieważ zaangażowanych 
w niego było wielu ocalałych byłych Gauleiterów - stał się najlepiej zorgani-
zowaną i początkowo również odnoszącą największe sukcesy nazistowską organi-
zacją ruchu oporu. 
    
Narodowi socjaliści infiltrowali wszystkie partie demokratyczne, związki 
zawodowe i aparat państwowy. Główny atak przypuścili jednak na FDP, która w 
tym czasie wciąż miała nacjonalistyczne zapędy, i to właśnie tutaj odnieśli swoje 
największe sukcesy:  
    
Narodowi socjaliści weszli do Bundestagu z list krajowych FDP - ostatni z nich 
był posłem do Bundestagu aż do swojej śmierci w połowie lat 60-tych. W dniu 
14.01.53 r. brytyjski Wysoki Komisarz w Bonn i Ministerstwo Spraw Zagrani-
cznych w Londynie ogłosiły w oficjalnym komunikacie, że cała grupa byłych 
czołowych narodowych socjalistów, którzy planowali kiedyś przejąć władzę w 
Niemczech Zachodnich, została zatrzymana. Wśród nich był dr Werner Nau-
mann, były sekretarz stanu w ministerstwie Goebbelsa, który został mianowany 
ministrem propagandy w testamencie Hitlera. Pozostali to byli gauleiterzy, wyżsi 
urzędnicy partyjni, a także niektórzy byli przywódcy HJ.  
    
Aresztowania zostały poprzedzone, zwłaszcza w Dolnej Saksonii i Nadrenii 
Północnej-Westfalii, niezwykle udaną pracą Gauleiterkreis. W tamtejszej FDP 
zebrała się liczba byłych funkcjonariuszy NSDAP, która znacznie przekroczyła 
normę. Szef Gauleiterkreis w Nadrenii Północnej-Westfalii, były członek 
Kierownictwa Młodzieży Rzeszy, Wilke, doszedł do stanowiska lidera partii par-
lamentarnej FDP, a w 1953 r. w kierownictwie FDP Nadrenii Północnej-Westfalii 
było 15 członków NSDAP, w tym siedmiu przywódców SS i czterech HJ. 
    
W Dolnej Saksonii odkryto, że minister edukacji z ramienia FDP należał do gabi-
netu pod fałszywym nazwiskiem i był członkiem organizacji Naumanna. Pomimo 
zdemaskowania kręgu Gauleitera w 1953 r., próba ta nie poszła na marne: 
    
Wielu towarzyszy uniknęło wykrycia, a narodowi socjaliści nadal zajmują ważne 
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stanowiska w partiach i aparacie państwowym. Pewna, skądinąd niezrozumi-
ała, pomoc dla dzisiejszego ruchu podziemnego byłaby nie do pomyślenia bez 
działań z tamtych czasów. Jednak również w tym przypadku stopniowo 
następuje zmiana pokoleniowa, która sprawia, że obowiązkiem NSDAP/AO 
jest teraz samodzielne wykorzystywanie "śpiochów" - tj. nieznanych to-
warzyszy, którzy mają pracować w partiach i aparacie państwowym i którzy 
zostaną przebudzeni w odpowiednim czasie, tj. wykorzystani do rewolucji 
narodowosocjalistycznej. 
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